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O tym i owym

Partnerzy medialni

Na terenie całej Ukrainy można kupić 
nasze pismo w kioskach „Ukrpoczty”. 
Ponadto: 
- w kioskach „Wysoki Zamek” we Lwo-
wie, w Drohobyczu, Truskawcu, Bory-
sławiu, Samborze, Starym Samborze, 
Turce i Stebnyku; 
- w kioskach „Interpres” oraz kioskach 
„Presa”; 
- w polskiej restauracji „Premiera Lwowska” przy ul. Ruskiej 16 we Lwowie; 
- w hotelu „Leopolis” – najlepszym hotelu na Ukrainie; 
- w kościele św. Antoniego we Lwowie, przy kościele Marii Magdaleny we Lwo-
wie (w niedzielę po nabożeństwie), a także przy kościele w Krzemieńcu; 
- pismo jest też dostępne w Instytucie Polskim w Kijowie.

Można zaprenumerować na poczcie!!!
KOD PRENUMERATY 

УКРПОШТА  98780
Cena prenumeraty pocztowej

1 miesiąc – 5,96 hrywien
3 miesiące – 17,88 hrywien
6 miesięcy – 35,76 hrywien
12 miesięcy – 71,52 hrywien

Organizacje i instytucje mogą też zamawiać prenumeratę bezpośrednio w 
naszej redakcji: osobiście, telefonicznie, listownie lub drogą mailową: ku-
riergalicyjski@wp.pl

PRENUMERATA W POLSCE
Możliwa jest prenumerata redakcyjna do Polski i innych krajów. W sprawie 
prenumeraty gazety do Polski, prosimy o kontakt pod naszym adresem email: 
kuriergalicyjski@wp.pl  lub listownie, telefonicznie, faxem na numery 
i adresy podane w stopce redakcyjnej.
Ponadto „Kurier Galicyjski” można kupić: 
w Krakowie w Księgarni „Nestor” przy ulicy Kanoniczej 15, tel. +48 
(012) 421 92 94 (kod pocztowy 31-002); w Przemyślu – w Południo-
wo-Wschodnim Instytucie Naukowym, przy ul. Grodzkiej 3 (kod 
pocztowy 37-700), tel. +48 (016) 678 73 33; w Warszawie, w Biurze 
Turystyki KALINKA, ul. Marszałkowska 115 (wejście od ul. Przechod-
niej), 00-102 Warszawa. Biuro jest czynne pn-pt w godz. 8:00-16:00 oraz w 
księgarni Radia WNET pod adresem Warszawa, ul.Koszykowa 8.
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Miesięcznik Polak Mały 
można zaprenumerować 
na poczcie na Ukrainie!!!

KOD 
PRENUMERATY  

УКРПОШТА  
68416

Cena prenumeraty 
pocztowej: 

1 miesiąc – 3,50 hrywien,
3 miesiące – 10,50 hrywien, 
6 miesięcy – 21,00 hrywien,
12 miesięcy – 42,00 hrywny.

SABINA RÓŻYCKA
tekst i zdjęcie

Do wsi prowadzi od głównej trasy 
kilka kilometrów kamienistej, górskiej 
drogi. Goście pokonali trasę jadąc na 
quadach, furach, a nawet wierzchem 
na koniach. Gospodarze nawoływali 
do uczestniczenia w święcie Bojków. 
Już przy wjeździe do Kalinowca przy 
symbolicznej bramie częstowano go-
ści miodowymi nalewką i… hopką. 

- To nasza tradycyjna potrawa, 
proszę się częstować – zaprasza 
Ksenia Cyganiuk, nakładając do ma-
lowanej misy potrawę, przypominają-
cą tłuczone ziemniaki, ale w ciemno-
brązowym kolorze. – Jedzcie, a bę-
dziecie najedzeni przez cały dzień!

Potrawę przygotowuje się z 
tłuczonych ziemniaków, zasmażki 
mącznej, okrasza się bryndzą, skwar-
kami, a w święta – mięsem. Potrawa 
jest bardzo sycąca, nie da się zjeść 
jej dużo. Za to po zjedzeniu można 
przez cały dzień pracować, jechać 
na koniu, czy hopać – tańczyć. Stąd 
nazwa potrawy – hopka.

Do wsi zjechali gospodarze z 
wiosek Szewczenkowe, Wygoda, 
Syneczów. Bojkowie zapraszają do 
spróbowanie swoich dań – podają 
wino, pierogi z jagodami, nalewki. 
Bojkowskie przepisy interesują miesz-
kańców Doniecka, Kijowa, Ługańska, 
Zakarpacia.

- Odpoczywam tu niedaleko, w 
Morszynie – mówi Hanna Dolka z Po-
ltawy. – Usłyszałam, że odbywa się 

tu święto i postanowiłam przyjechać, 
poznać zwyczaje tych ziem. Widzę, 
że przytyję tu o kilka kilogramów. 

Zbędne kilogramy można zrzu-
cić podczas konnych przejażdżek. 

Podczas święta goście mogli 
przymierzyć stroje ludowe Bojków.

- Mężczyźni nosili płócienne bia-
łe spodnie, kamizelki, a kapelusze 
ozdabiali piórami leśnych ptaków i ko-
gutów – wyjaśnia etnograf z Kijowa, 
Natalia Klasztorna, badacz kultury 
bojkowskiej. – Kobiety również no-
siły odzież z tkanego własnoręcznie 
płótna, kolorowe spódnice, kolorowe 
chusty, aksamitne kamizelki i wiele 
innych ozdób, a każda wioska miała 
własne wzory. 

W różnych zakątkach uroczyska 
zapraszają do nauki bojkowskich 
tańców, dojenia owiec czy przygoto-
wania owczego sera. 

- Dzisiejsza młodzież, szczególnie 
ta z miasta, szuka nowych wrażeń, 
chce czegoś niezwykłego – mówi  je-
den z organizatorów święta Roman 
Krychowiecki.  – Zabaw tu niemało: na 
siłę, sprawność i roztropność. Goście 
święta próbowali podnoszenia kamie-
ni i kłód drzewa, biegu w workach.

Gościem święta był starosta 
powiatu opolskiego Henryk Lakwa. 
Wspólnie z żoną Klaudią, ubrani w ja-
skrawe stroje, stylizowane na śląskie, 
śpiewali dla Bojków polskie piosenki, 
próbowali miejscowych smakołyków.

- Współpracujemy z okolicami 
Doliny już od 2006 roku – mówi sta-
rosta. – Zaczynaliśmy od współpracy 

młodzieży, aby na zawsze przełamać 
stereotypy, które jeszcze są w pamię-
ci starszego pokolenia zarówno na 
Ukrainie, jak i w Polsce. Szkoliliśmy 
naszych partnerów w tym, jak po-
szukiwać koszty na granty z fundu-
szy europejskich. Opowiadaliśmy o 
ochronie środowiska. Ze swej strony 
nasi ukraińscy partnerzy przedstawi-
li nam swój system edukacji i pracę 
służby leśnej, bo teren wokół Doliny 
w 70% jest terenem leśnym.

Małżonka pana starosty, Klaudia 
Lakwa, zachwycona jest twórczo-
ścią dzieci z Doliny. Mówi, że zespół 
„Bojkowczanka” koncertował w ich 
powiecie,  była też wymiana sportow-
ców, wspólne zawody „Najbardziej 
cieszy mnie, że możemy pomóc 
dzieciom z wadami wzroku ze szkoły 
w Wygodzie – dodaje pani Klaudia. 
– Przyjeżdżały do Polski. Jeździły 
po kraju i chociaż prawie lub zupeł-
nie nie widzą, to o mało nie płakały 
ze szczęścia, że gdzieś wyjechały. 
Była to dla nich pierwsza prawdziwa 
przygoda w życiu. Towarzyszyli im w 
podróży starosta i inni pracownicy 
starostwa. Dzieci zwiedziły Wrocław, 
Kraków, Częstochowę”.

Dla dzieci ze szkoły w Wygodzie 
partnerzy z powiatu opolskiego za-
kupili podręczniki do nauki języka 
polskiego, wydane pismem Brajla. 
Pomysłów na współpracę jest wiele. 
Za dwa miesiące do Doliny przyje-
dzie delegacja z powiatu opolskie-
go, aby podpisać kolejną umowę o 
współpracy.

Bojkowie zapraszają
Tradycyjną  kulturę ludową, piosenki i tańce Bojków, ich kuchnię i zwyczaje 
zaprezentowano podczas Święta Karpackiego Lata we wsi Wyszków na pograni-
czu Bieszczad i Gorganów. Goście z Ukrainy i zza granicy bawili się w uroczysku 
Kalinowiec, kilka kilometrów od przełęczy Toruńskiej, dzielącej woj. iwanofrankiw-
skie od Zakarpacia. 

Amatorski zespół z Zakarpacia


